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IV .
E .)  P r z e p i s y  f i n a n s o w e .

Główna reforma w zawodzie finansowym nastąpiła w latach od 
1849 do 1851. Celem tej reformy było przedewszyslkiem zaprowa­
dzenie jednostajnego opodatkowania w całej monarehyi, dostarczenie 
matcryalnych środków dla opędzenia pomnożonych wydatków pań­
stwa i uregulowanie stosunków pieniężnych. Ponieważ przez wy­
dane w pomienionych latach ustawy organiczne utworzono podstawy 
uporządkowanej administraeyi finansowej , przeto odnoszą się now­
sze przepisy raczej do przeprowadzenia dawniej wydanych norm . 
obchodzą więcej sprawy wewnętrzne administracji i dlatego niesą 
umieszczone w dzienniku ustaw państwa , zkad pochodzi, że dzien­
nik ten w roku 1852 stosunkowo mało norm w tym zawodzie za­
wiera. Pomijając przepisy odnoszące się do specyalnych przedmio­
tów7 namicnimy tu następujące normy więcej ogółowej treści:

a )  Zaprowadzenie stępia celnego. Według ustaw7 celnych obowią­
zani są w pewnych wypadkach właściciele zapasów tow7arów , 
udowodnić zkąd ich towary pochodzą , a jeżeli towary sprowa­
dzone sa z zagranicy, udowodnić ich oclenie ; to udowodnienie 
dzieje się albo za pomocą boletów, które urząd cłow7y po opła­
cie stronom wydaje, albo za pomocą pewnych znaków, które się 
na komorach przytwierdza do towaru. Tym znakiem jest w urzę­
dach celnych lomhardzko-weneckiego królestwa listek miedziany 
£  lam n a d i r a n i e j ,  w innych zaś urzędach celnych wspólnego 
związku celnego tymczasowo pieczęć woskown. Te znaki przy­
twierdzają się do pewnych gatunków zagranicznych materyi , i 
stanowią dla tych towarów' jak długo sa nowe i nieużywane, wa­
runek, bez którego niemoże być udowodnione oclenie, wyjaw- 
sz; jeżeli właściciel udowodni, że znak przypadkowym sposobem 
został zniszczony albo od towaru się oderwał.

b)  Przydłużenie terminu opłaty podatków7 od gorzałki, piwa i 
cukru.

Podatki od rzeczonych przedmiotów konsumcyi opłacają ostate­
cznie konsumenci. Cena bowiem, którą się płaci za funt cukru, za 
szklankę piwa lub wina, obejmuje częściowe kwoty rozmaitych po­
przedzających wydatków , jako to : koszta uzyrskania produktów7 su­
rowi ch, koszta wyrobu, koszta transportu i tyin podobne wydatki. 
Według istniejącego systemu podatkowego żąda administracya pań­
stwa opłaty podatku konsumcyjnego od powyższych przedmiotów 
w pewnem stadyum produkcyi, wkłada podatek na fabrykanta, go- 
rzclnika, piwowara, fabrykanta cukru, a ci producenci potrącają 
sobie potem podatek przy sprzedaży, Od chwili opłaty podatku 
aż do konsumcyi opodatkowanych przedmiotów schodzi zazwyczaj 
niejaki czas , fabrykant musi cały podatek zapłacić z góry, co mu 
nieraz przychodzi z trudnością, zw-łaszcza, jeżeli tylko w pewnych 
porach roku produkcja odbywać się może. jak n. p. w7 gorzelnic- 
twrie, gdzie obok innych kosztów7 także opłacać trzeba podatki.

Dla ułatwienia więc opłaty podatków7 od tych przedmiotów7, ze­
zwala administracya pańslw7a pod pewnemi warunkami, ażeby poda­
tki przypadające od przedmiotów doraźnie produkowanych płacono 
w ratach dla zachowania pewnego stosunku między upodatkowanicm 
a konsumcyą; albo też zezwala, przydłużając termin wypłaty, na mie­
sięczne płacenie podatku z dołu miasto z gory. Naturalnie że po­
trzebę podobnego ułatwienia czują najwięcej ci kontrybucnci, którzy 
rocznie opłacać mają pewną kwotę jako minim um  n. p. fabrykanci 
cukru z buraków płacący rocznie przynajmniej 1000 złr, podatku. 
Przytem połączone jest to ułatwienie z formalnościami urzędowemi 
któreby się przy mniejszych kwotach podatkowych nie opłaciły, a 
w- ogóle zbyteczne rozdrobnienie kw7ot podatkowych byłoby szkodli- 
wem dla skarbu państwa, podczas gdy kontryhuent mniejszych kwot 
i tak z łatwością opłacić może swój podatek. Ażeby zaś skarb pań­
stwa miał pewność, że otrzyma podatki w całości chociaż później, 
muszą kontrybucnci chcący uzyskać ułatwienie w opłacie podatków 
dać zabezpieczenie, mianowicie albo przez kaucye, albo hypotekę

(Ciąg dalszy. Ob. Nr. 26, 29, 35, 39, 40 i 41 Dod.lyg.)

albo przez przyznanie prawa fantow7ania przedmiotów konsumcyi. To 
są główne zasady w udzielaniu koncesyi ułatwiających opłatę po­
datków7.

c)  Zaprowadzenie nowej kompozycji talarów, monety reńskowej, 
cwancygcrów i półcwancygierów , mianowicie z Yjo miedzi; pod­
czas gdy dawniej ten stosunek był daleko znaczniejszy. Celem 
tego urządzenia jest zrównać ile możności kompozycyę austrya- 
ckiej srebrnej monety z zagraniczną i tym sposobem przeszko­
dzić przetapianiu monety śrehrnej (mianowicie w państwach są­
siednich ) dla uzyskania z niej miedzi. Ilość czystego śrebra 
w teraźniejszych monetach zostanie ta sama co i dawniej; tylko 
w wadze i wielkości zachodzi różnica.

d )  zaprowadzenie nowej monety miedzianej w królestwie łombardz- 
ko -  weneckiem. Ta nowa moneta ma tę samą wagę i tej samej 
jest wielkości co moneta miedziana w innych krajach koronnych, 
i różni się od niej tylko w zewnętrznym kształcie i napisach.

e)  Otwarcie pięćprocentowcj pożyczki państwa w sumie 80 milio­
nów7 reńskich z następującem przyznaczeniem: 15 milionów na 
częściowe umorzenie długu w7 banku narodowym, 25 milionów na 
ściągnienie będących w obiegu pieniędzy papierowych państwa, 
20 milionów na budowy kolei żelaznych i na pomnożenie środ­
ków komunikacyjnych, reszta zaś na inne potrzeby państwa.

Pomyślny skutek pożyczki znany jest naszym czytelnikom; sub­
skrybowano 116,062,000 złr. wriec 36,062,000 powyżej oznaczonej 
kwoty, przezco świetnie usprawiedliwionem zostało zaufanie pokła­
dane w7 możności uiszczenia się finansów7 austryackich.

f )  Zaprowadzenie odmiennego systemu w poborze podatku konsum- 
cyjnego od piwa. Według dawniejszych przepisów7 wymierzano 
podatek konsumcyjny od piwa tylko według produkowanej ilości, 
i musiano od wiadra piw7a n. p. w Galicji aż do roku 1849 pła­
cić dwadzieścia kraj carów a potem trzydzieści krajcarów poda­
tku konsumcyjnego, bez różnicy czyli piw70 było Ieksze czy tęż­
sze, To opodatkowanie było nierówne , albowiem ci konsumen­
ci, którzy ograniczeni są na leksze czyli gorsze piwo, płacili 
stosunkowo większy podatek niż konsumenci mocniejszego piwa, 
mianowicie w stosunku do ceny i do tego.ści piwa. Według no- 
wego przepisu sprawdza się z urzędu nietylko ilość ale tęgość 
piwa i według lego urzędowego sprawdzenia wymierza się po­
datek. Także i w kontroli zapasów piwa u piwowarów i szyn- 
karzy zaszła zmiana; ta kontrola jes t  teraz podwójna: zwyczaj­
na równa dla wszystkich przemysłowców tej kategoryi, albo ści­
ślejsza wykonywana względem owych producentów7 i szynkarzy. 
którzy się dopuścili przestępstw celnych.

F .J  U s t a w y  w7 s ą d o w n i c t w i e .  
Wspomnieliśmy już poprzednio, że prawodawstwo tej gałęzi 

w roku 1852 bardzo znaczne uczyniło postępy; dowodem są liczne 
i ważne-postanowienia prawne, które tutaj w krótkości przytoczymy. 
Przedewszystkiem należy mieć na uwadze, że od roku 1852 właści­
wie datuje się jedność prawa w Monarehyi; przeż wyrzeczoną bo­
wiem zasadę jedności państwa, przez wspólne instytucye, przez roz­
szerzenie i ułatwienie komunikacji, stała się ta jedność niezbędnie 
potrzebną. Na mocy cesarskiego patentu z dnia 27. maja 1852 ogło­
szono nowe późniejszemi ustawami uzupełnione wydanie ustawy kar­
nej z 3. września 1803 względem zbrodni i ciężkich przestępstw 
policyjnych z dodatkiem nowych postanowień, jako jedyny kodex 
karny dla całej monarehyi z wyjątkiem pogranicza w7ojskowego. Moc 
obowiązująca nowego kodeksu karnego zaczęła się z dniem 1. w7rze- 
śnia 1852. Nie tutaj miejsce porównywać nowy kodeks karny z da­
wniejszym, chcemy tylko wyświecić pobieżnie ważność tej reformy. 
Kodeks karny z roku 1803, jakkohviek w7 swoim czasie ze wszcch- 
niiar był dokładny i stosowny, doznał w przeciągu blisko pięćdzie­
sięciu letniej praktyki rozmaitych dodatków, wyjaśnień, zmian i 
uzupełnień, które nadzwyczajnie utrudniały pogląd na całość istnie-



n o
jącego prawa karnego; dla tycli wlec prowincyi, gdzie ten kodeks 
dotychczas hył obowiązującym, pożądany był łatwy i pewny prze­
gląd tej gałęzi prawa; w krajach zaś, gdzie ten kodeks dawniej nie­
byt zaprowadzony i gdzie dotychczas istniały tylko niestałe zwycza­
je  prawne i rozrzucone niedokładne us taw y, zapełniono przez za­
prowadzenie nowego kodeksu karnego bardzo ważną lukę w prawo­
dawstwie. Te kraje bowiem otrzymały dla ochrony praw publicz­
nych i prywatnych na mocy wspomnionego najwyższego patentu no­
wą ustawę, przezto połączone zostały z innemi prowineyami nowym 
silnym węzłem; wszystkie interesa publiczne i prywatne w całej mo­
narchy! zostają odtąd pod jednakową opieką; dla nauki i praktyki 
otworzyło się obszerne pole do wydoskonalenia w zawodzie prawni­
czym , a doświadczenia zebrane w każdej prowincyi z osobna sianą 
się wspólnem dobrem całej monarchyi.

Jeszcze ohtitszem w skutki jest nakazane najwyższym patentem 
z dnia 29. listopada 1852 zaprowadzenie powszechnego kodeksu cy­
wilnego z roku 1811 w W ęgrzech , Kroacyi, Sławonii, w woje­
wództwie Serbskiem i w Temeskim banacie. Ustawy względem praw 
prywatnych obchodzą bowiem najbliżej każdego obywatela państwa 
z osobna, a zaprowadzenie jednostajnego prawodawstwa cywilnego 
w całej monarchyi uchyla bardzo wiele przeszkód wzajemnego zbli­
żenia się pojedynczych prowincyi. Pod opieką wspólnego prawodaw­
stwa ku ochronie najświętszych interesów, jakiemi są :  familia, mał­
żeństwo , własność, coraz ściślej łąezyć się będą mieszkańcy roz­
maitych krajów wielkiej monarchyi, obrót handlowy ułatwiony już 
zniesieniem granic celnych i utworzeniem spicszniejszyeh i lepszych 
Środków komunikacyjnych, ożywi się jeszcze więcej przez zaprowa­
dzenie wspólnego prawodawstwa względem ugod, sukccsyi i rozma­
itych innych sposobów przeniesienia własności, dla rozwoju wspól­
nej pomyślności utworzone są liczne nowe podstawy , zwłaszcza że 
na mocy najwyższego patentu z tego samego dnia w rzeczonych kra­
jach koronnych zmieniono dawniejsze prawne przepisy i urządzenia 
względem nabywania i wykonywania prawa własności dóbr nieru­
chomych, względem ich zadłużania i hypotekowania, tudzież wzglę­
dem awityezności; natomiast wydano rozporządzenia,, mocą których 
uchylono dawniejszą niepewność co do posiadania dóbr nierucho­
mych i nadano realnemu kredytowi stałą podstawę. Ważność znie­
sienia takzwanej awityezności w Węgrzech wyświeconą była w swo­
im czasie dokładnie w dziennikach ; tutaj wspominamy o tern weżnem 
rozporządzeniu tylko pobieżnie, gdyż bliższy rozbiór nicwchodzi 
w  zakres niniejszego artykułu.

Do środków ku przywróceniu jedności prawnej w całej monar­
chyi należy także zaprowadzenie powszechnego kodeksu cywilnego i 
zachodnio-galicyjskiego regulaminu sadowego w mieście Krakowie i 
krakowskim obwodzie od dnia, kiedy nowa organizacya sądowa 
przyjdzie do skutku , tudzież rozporządzenie, że w rzeczonym ob­
wodzie czternaście dni po ogłoszeniu odnośnej ustawy wejdą wmoc 
obowiązującą przepisy powszedniego kodeksu cywilnego względem 
małżeństwa i przepisy względem postępowania w sporach małżeń­
skich. To rozporządzenie było szczególnie potrzebnem, gdyż w ob­
wodzie krakowskim według prawa francuskiego cywilne małżeństwo 
było ważnem , podczas gdy w całej monarchyi małżeństwo dopiero 
przez sankcyę kościoła nabywa ważności.

Miedzy innemi ustawami w zawodzie sądownictwa zasługują tu 
na szczególną wzmiankę:

i .  Cesarskie rozporządzenie z dnia 11. stycznia 1852 względem 
postępowania sądów krajowych w wypadkach karnych, które przed­

tem przydzielone były sądom przysięgłych. Na miejsce przysięgłych 
zaprowadzono egzaminowanych sędziów, ale zasada procesu zaska­
rżenia została zatrzymana.

2. Rozporządzenie wys. ministeryum sprawiedliwości z dnia 12. 
stycznia 1852, mocą którego zniesiono jawność czynności sądowych 
i stosownie do najwyższego pisma gabinetowego z dnia 31. grudnia 
1851 nakazano, ażeby odtąd w procesach ustnych pierwszej instan- 
cyi oskarżony miał, prawo przypuszczać za przyzwoleniem prezydu- 
jąccgo pewną liczbę słuchaczy". To prawo przysłużą także samemu 
prezydującemu.

3. Przepis w jaki sposób nadal odbywać się mają praktyczne 
egzamina judycyalne.

4. Cesarskie rozporządzenie z dnia-8. lutego 1852, mocą któ­
rego dla całego państwa wydano nowe postanowienia karne wzglę­
dem uszkodzeń i innych karygodnych czynności na kolejach żelaz­
nych i telegrafach państwa. Dla wielkiej ważności interesów połą­
czonych z rzeczoneini zakładami niemogą uszkodzenia lego rodzaju 
być sądzone według powszechnych ustaw karnych względem uszko­
dzeń własności ale muszą surowiej być karane; złodziej bowiem, 
który ukradnie n. p. szynę z kolei żelaznej, może tern samem nara­
zić życie kilku set ludzi na niebezpieczeństwo; toż samo przy uszko­
dzeniu telegrafów nie idzie o koszta naprawy uszkodzonego lub skra­
dzionego druta, ale o szkodę wynikającą z przerwy w telegrafowa­
niu; dlatego też znajdujemy w rzeczonej ustawie w ogóle surow­
sze sankcyc karne na uszkodzenia tego rodzajn, aniżeli na zwyczaj­
ne nadwerężenia własności, i tak mianowicie na uszkodzenia kolei 
żelaznych postanowiona jest w pewnych wypadkach kara śmierci.

5. Zaprowadzenie jednostajnego toku instancyi w sprawach cy­
wilnych w Węgrzech z przynależnemi dawniej krajami i w .Siedmio­
grodzie tak jak w innych krajach koronnych. Według tego urzą­
dzenia jest odtąd najwyższy trybunał sadowy w Wiedniu trzecią in- 
stancyą także dla powyższych krajów.

6. Cesarski patent z dnia 11. maja 1852 względem karania 
tych, którzy wojskowych skłaniają do złamania przysięgi albo do 
nadwerężenia innych obowiązków" służby. Przestępstwa tego rodza­
ju  będą według tej ustawy odtąd należeć do sądów wojskowych } 
chociaż obżałowanc osoby z innych względów niepodlcgają juryzdyk- 
cyi wojskowej.

7. Rozporządzenie wysokiego ministerstwa sprawiedliwości, 
mocą którego zaprowadzono chłostę cielesną jako karę dyscyplinar­
ną w domach karnych i aresztach sądowych, jeżeli się ta kara oka­
że koniecznie potrzebną; przytem jednak wyszczególniono wypadki 
w których ta kara, zniesiona w r. 1S4S, może mieć miejsce, mia­
nowicie w ted y , gdy środki łagodniejsze dla indywidualności więź­
niów nic nicpomagają a inaczej porządek liicmoże być utrzymany, 
albo do tego zniewala złość, bunt, gwałtowny opór; gdyż doświad­
czenie nauczyło , że podobnym nieporządkom niepodobna zapobiedz 
innemi karami poprawy , jako to : postem, odosobnieniem i t. p.

8. Utworzenie prowizorycznych sądów w .Siedmiogrodzie , po­
łączone z zaprowadzeniem prowizorycznego regulaminu sądowego , 
normy juryzdykcyjnej i regulaminu dla adwokatów, przezeo w tym 
kraju znowu uorganizowano sądownictwo, którego czynność przez 
niejaki czas prawic zupełnie była przerwana.

9. Cesarskie rozporządzenie z dnia 12. maja 1852, regulują­
ce w niektórych wypadkach postępowanie sądowe w sprawach cy­
wilnych , przezeo odnośne proeesa znacznie zostały przyspieszone.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Opisy obrazów znajdujących sie w hosciołach miasta Lwowa,
P r z e z  F e ł ic y a n a  Ł o b e s ld e g o .

(Ob. Nr. 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 16, 28, 36, 40, 41 i 42 Dod. Tygod.)

K la s z to r  x x .  K a r m e litó w  i k o ś c ió ł  p o d  w e z w a n ie m  
ś . M ic h a ła .

7. Obraz d uży , przedstawiający M atkę, B o żą  w cały postaci 
i naturalnej wielkości, piastującą po lewej stronie Chrystusa, zaś 
ręką prawą rozciągającą płaszcz nad klęczącemi na dole figurami. 
Chrystus dziecię , rozciąga tenże płaszcz po drugiej stronie swą le­
wą rączką. Matka N. w płaszczu karmelickim i szkaplerzu. Na dole 
po lewej stronie klęczy papież i duchowni; po prawej król w zbroi, 
w płaszczu i koronie, oraz inne świeckie osoby. —  Obraz ten ma 
wiele stylu i oryginalności i pod względem wykonania lepszy od 
poprzednich, lecz już dużo zniszczony.

8. Półpostać w szatach karmelity —  twarz młoda, oczy wznie­
sione, w górze dwa cherubiny. Podpis: B . B adulphus F resbur- 
gus A ngliae prim us D om icialis c x  P a lestin a  in  A ngliam  Car- 
m elitas in v c x i t , et Anno 12-10 nb i Sac. stim icinio vitae con- 
spicuus.

9. Napis u góry : K rzy s z to f  S zem b e k , książę P rym a s ko­
rony polskiej. Portret w kopii, wiele zniszczony. —  Na piersiach 
order Orła białego.

10. Obraz przedstawiający cudowne nakarmienie chlebem. Na­
pis u spodu: A sscra te  m icas, dex trae  monumenta po tent i s , m ag- 
nu s et in  m in im is vu lt rad iare D eus. ( Z b i e r z c i e  o k r u c h y



t u
r e k i  w s z e c h m o c n e j  ś w i a d e c t w o ,  lvie 1 k i  B óg  i w n a j d r o ­
b n i e j s z y c h  r z e c z a c h  c h c e  być  B o g i e m . )  Kompozycja pię­
kna, tłumy cisnącego się ludu z effektem i perspektywicznie odda­
n e ,  rysunek dość dobry, malowanie śmiałe i szkicowe.

11. W ieczerza  p a ń s k a ,  przy której Maria Magdalena umywa 
stopy Chrystusowi. U spodu napis : In ter  lautitias oculorum sum ­
ma s o h i t  M arjdalUs, et J e s u m  dulcius Ula potat.

12. Napis u spodu : B . R adulphus A lem anus P rio r  G urtis  
Carmelitarum V I I  electus P a r is iis  1 2 7 0  R elig . ampli/icancia c t fa -  
vendae sanctita te ińtae stud iosissim us post triennium  a m agistra ­
tu se  abdicaeit ad  eremu prope A lecn icu  in  A ng lia  sccedens p i-  
issim e exeunte secnlo. ■— Postać w szatach karmelity, wsparta na 
reku nad księgą , z góry pada jasność.

13. Obraz nie wielki, lecz z czuciem i wykończeniem odda­
nej kompozyeyi, przedstawiający celę klasztorną, a w niej pośrodku 
stół okrągły, nakryty, przy którym siedzącego z książką zakonni­
ka, którego Chrystus w chłopięcym wieku karmi łyżeczką. Obok ś, 
Teresa trzymająca czarkę. We drzwiach celi przypatrujący się za­
konnik. Podpis: E n ge m inus conrica P e tr i!  Theresia  Chrystus. 
In s tru it  Ulu dapes, pascit al Ule P etrum . ( O t o  d wa j  g o ś c i e  
P i o t r a ,  T e r e s a ,  C h r y s t u s .  T a m t a  p r z y r z ą d z a  p o t r a w y ,  
a t e n  k a r m i  P i o t r a . )

14. Napis u dołu: Fr. Ludooicns O rdinis Carmelitarum A . 
R . O. F i l i u s  Ileg is  L ithurm iae  — ( z a ta r te )  — 1 5 8 2 . Półpostać 
w szacie karmelity z biretem kardynalskim na głowie.

15. F r D idaeus de N arazgucz N atione H ispunus Ordinc 
Carmelitarum A . R . O vir iugenio su h lim i, ae morum honestule 
pracelarus. F aetus fu it  Archiepiscopus F urriłanus in Regno  
S a rd in ia c  ab Innocento V I. Pont. M a x . A nno  Do. 1 3 o 4 .  — 
Czyni się tu uwagę , iż wiele z tych tu wyliczonych portretów a 
mianowicie owe przedstawiające karmelitów są wszystkie jakby je ­
dnego pędzla, co głównie późniejszemu ich przemalowaniu i nielito- 
śeiwemu postąpieniu malarza przypisać należy.

16. Napis u spodu : F r. Joanv.es E m anuel filius R cg is  L u -  
silau iae O rdinis Carmelitarum A . R . O. H ic post finitum  offieium  
P rovincia la tus in  L u sita n ia  faetus fu it Episcopus Ceutensis et 
P rim u s A fricae. Obiit A . D . 1 4 5 6 .

17. Napis u góry: F r. N ico laus de W yżyce W y żyek i, A r­
chiepiscopus M etropoiitaneus L eopo licnsis O rdinis 8 . F ra n c ise i 
3 tiae  R eguł a e , rogat per M isericordiam  D ci unum A ve M aria  
pro su ffi agium. carentibus. Szaty biskupie, na piersiach krzyż na 
łańcuchu i gwiazda. Kopia portretu z katedry.

18. Obraz przedstawiający zakonnika w szatach karmelity,
z pastorałem , krzyżem podwójnym i roztwartą księgą. W  górze 
aniołek z t i a r ą , na dole żebrak wyciągający rękę. Na książce na­
pis : R ea ti pauperes spirilu , guoniam. ipsorurn est regnum Coelo- 
rum. Math. c. 5 . —  S i  v is  perfeclus esse, quae habes da paupe- 
ribus et habchis thesaurum in Coelo. Math. c, 19 . — Podpis:
S. Seraphion , post B . P etrum  Apostolum sum m us A n tio d ien s , 
E cclesiae  — ( zatarte.)

19. Portret z podpisem: t ś .  G erardus patriu  Venclus —
1 6 4 2  ( re sz ta  zatarte.)

20. F r. P au lus de T in  to O rdinis Carmelitarum A. Ił. O.
H ic ob sua  pi ueclara merita et singularem  sapientiam  faetus fu ­
it Archiepiscopus Sa lern itanus in  Regno N eapoliiano. F loru it
A . H . 1 6 6 9 .

21. F r. Thom as Granie ju s  N atione A ng lus O rdinis Carme­
litarum  A. R . O. V ir sapientia  grand i et eirtute clarissim us. H ic  
fa e tu s fu it  Archiepiscopus D ublinensis et Totius U Hus Insu lae  
P ro rcx  ab H enrico IV .  A ngliae rege. Obiit A . D . 1417 .

22. Portret niewiadomy. Półpostać w zbroi —  wstęga błęki­
tna z gwiazdą, płaszcz szkarłatny, twarz młoda, włosy pudrowane, 
rama staroświecka, kształt portretu owal, pędzel odmienny od po­
przednich i niezły.

23. B . P etrus de Caesis Lem acieensis Carmeli. G eneralis
P rior dum. E cclesiae  V   E piscopus ac tandem  H iero so ly . . .
P atriarcha  crea tus , d o c tr in a , S a n ctita te , Z e lo , ac curis con- 
spicuus clarus. A d  coelum ecolacit die 4. A ugusti 1 6 1 8 .  — 
Z krzyżem podwójnym w ręku, na stole infuła.

24- S S . B enedictus X I I .  T o lossanae Academ iae c larissi­
m us Doctor m rtu tibus et m eritis praestun tissim us e Carmelo in  
Abbate C assinen. assum ptus ac deinde sum m us P o n tife x  crea­
tus definicit an im as justorum  ante ju d ic ii  cxtrem am  d iem , fru jc i-  
sione (? )  beata vita  imprehensibile p iissim a  consum ucit morte 
A eeniene A nno  1 3 4 1  , 11. septem bris. — Szata zakonna karme­
lity , w lew'cm ręku krzyż potrójny, prawa na piersiach, na głowie 
tiara. W górze dwa cherubiny i jasność spadająca na głowę.

25. B . Thom as Scrópus c x  Carmelita N o re iccn si electus 
E piscopus D rom onensis in  H ibernia apud R odianos eguites 
Apost. Lega lus m agnis virtu tibus et austeritate vitae claruit, re- 
licta sedc in  Le.istotensi concentu se clausit ', in  guo ferm e cen- 
tenunim Sanctissim . Obiit 5 .,  Ja n . 1 4 9 1 .  —  W reku pastorał, 
drugą błogosławi, wąsy i broda.

20. S . Telesphorus natione G raecus doctissim us et v ig i- 
lan tissim us E cc lesia e— (resz ta  za tarte) .  — W  lewej ręce krzyż 
potrójny, w prawej kielich, na którym trzy hostye, na głowie tiara, 
na dole aniołek z kluczami i małym kościółkiem.

27. S . D ion isiu s P apa  C. e x  Anachoretico E liunor in s ti-  
tuto ad summum P ontificutnm  a ssu m p tu s , sub Valeriano et G al- 
lieno Im perataribns S a b elii haeresim  profligacit. P aulum  S a -  
mozetanum haeresiarcharn condem nacit, P aroch ias et D ieceses 
in s titu it , multague utilia  E cclesia  san.xit pro qua adeersus hae- 
reticos pcrsecu torcs , plurim is exan tla tis  laboribns cum sed isset 
annis X I  et m ensibus I I I  guiecit in  D no , sepultus in  Cemeto- 
rio Calisti via  A pia . — Półpostać w t ia rz e , prawa ręka na księ­
dze, lewą wskazuje w górę na ś. Trójcę w obłokach, szaty kar­
melity.

2S. Obraz średniego rozmiaru. S, Józef karmi łyżeczką dzie­
cię Chrystusa. Matka N. Siedzi obok z szklanką napoju. Podpis: 
P ascere nunc F i l i !  bibę m i dulcissim e F i l i !  Ipseque potus no- 
b is , ipsegue pan is eris. (Pożywaj teraz o synu! napawaj się naj­
słodszy mi synu! Ty sam będziesz nam napojem, Ty sam pokar­
mem. )  — Na ziemi dwa gołąbki.

29. B. Jo a n n es  Consobrinus L usita n u s. 1 4 7 5 .  Półpostać 
w birecie i szatach karmelity, z roztwartą księgą i piórem w ręku , 
długa siwa broda, w górze jasność i cherubiny.

30. Obraz dużego rozmiaru, olejno na drzewie. N ajśio iętsza  
P anna  w całej postaci na kuli świata i księżycu z lilią w r ę k u , 
w górze Duch święty. Utwór dawny, lecz dziwnie manierowany.

31. Półpostać świeckiej kobiety w młodym wieku, portret 
niewiadomy.

32. B . Jo a n n es Consobrimus L u sita n u s  Carmelita vita  
sanctitate et cruditione i/lustris D eipara  V irgine cujus Im m acu- 
latam Conceptionem egregie propugnavit stud iosus f u i t ,  ob s in ­
gularem, gna praedietns erat doctrinam  ab im piis pro defensio - 
ne fu lei Catholicae vencno sublatus est O llysipone 1 4 7 5 .  —•
Połpostać w szatach karmelity , z roztwartą księgą i piórem w ręku, 
w górze trzy cherubiny.

( Dalszy ciąg nastąpi,)

Wykaz produkcyi i j)r*edaiy soli po baniach w Galicyi i na Suko winie.
(Ob. Nr. 2, 6, 12, 31, 33, 36 i  40 Dodat. tygod.).

P r o d u k o w a n o  cetnarów:
W  c z e r w c u  1853. W  c z e r w c u  1852

w  Galieyi . . 49,69860/ 10o 50,95633/ loo
Na Bukowinie . 3,38723/ lo0 4,64645/ 100

razem . • • 53,08592/ )oo 
W  roku 1853 w Galicyi: mn i e j  o : .  
„ v n »a Bukowinie m n i e j  o:

55,60278/1i)o Cet. 

l,2 5 7 cYioo
125922/100 Cet.

Przcdano c e tn a r ó w :
W  c z e r w c u  1853 

W  Galicyi: . . . 52,20330/100
Na Bukowinie . . 3,841 75/ 100

razem . . 56,045 5/ioo
W roku 1853 w Galicyi mn i e j  o: .

„ „ ,, na Bukowinie mni e j  o:

W  c z e r w c u  1852 
53.586 
4,7432o/10u

58,3292 % 00 Cet. 
■ 1,3827% 00 
. 901»5/ioo Cet.
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T uchdw . R . JUVt£l.
P r z y w i le j  n a  p r z e n ie s ie n ie  ta r g u  z e  s o b o ty  n a  p ią t e k ,  i  n a  z a p r o w a d z e n ie  ja r m a r k u  n a  s . F r a n c is z k a .

Jn nomine Domini amen Ad perpctuam rei memoriam Quia in 
continua temporu(m) | et rerum liumanarum yarictate facile res ge- 
ste e memoria hominum labuntnr Jdco ncccesśe cst q(uod) perpctuis 
litterarum monimcntis commendentur. Proinde nos S i g i s n i u n d u s  
Dci gralia Rex | Polonie Magnus dnx L i t h u a n i e  Nccnon tcrrarum 
C r  a co nic. S a n d o mi r i e .  S i r ad i c .  L a n t i c i c .  Cu i au i e .  l i  u ssie 
P r u s s i e  ac Culmensis E lb ingcns js  Pom eran ieq (uc)  etc. dominus 
et haeres , Signilicamus | tenore praesentium ąnibus cxpedit yuiucrsis 
Quia cum Yenerabilis ac Religięsus Stanislaus barauowsky Abbas 
suo-et tocius connentus' fratrum suoru(m) ordiuis sanctj' Bcncdictj 
Monastery in | T h i n y e c z  nomine coram nobis exposuisset q(uod) 
forum septimanale in Oppido eiusdem monastery dieto T f \ c h p i v  in 
terra  s a n d o mi r i e n ( s i )  sitto die sabato institutum cum foris simili- 
bus^uorum | dam oppidorum yicinorum, concurrerct, cum non mc- 
diocri eiusdem oppidi T u c I l O w ,  danino et iactura supplicassct- 
q(uej subinde nobis‘vt ad alium diem hocipsum forum septimanale 
tra(n)s[ponere,et aliud annuale nowin addere, et in eodem opido 
T u c h ó w  instiluere de benignitate nostra regia dignaremus. Nos 
permotj ilius supplicationibus, voIentesq(uc) vt oppidum praedi|ctum, 
maius capiat indies incrcmentum' ad mclioremq(ue) statum et con- 
ditionem reducatur. Jnstitucnda et indicenda in eo duximus duo fo­
ra praedicta vnum septimanale singulis fe rys ter |cys  ac septimanis • et 
annuale pro die dominico proximo post festum sanctj franciscj. quo- 
libet anno. celebranda* et frcquenta(n)da pro institutisq(uc) haberj 
Tolumus ac decernimus, citra tamen* | aliorum oppidorum et Ciuita- 
tum in vicinia circumquaq(uc) consistentiunv praeiudicium ac detri- 
mentum ; Jta q(uod) omnes et singuli hoinines sexus vtriusq(ue) cu- 
iuscumq(ue) status et conditionis, exi|slant ad hocipsum oppidum 
T u e h o w  pro foris praedictis confluere possint temporibus •pracnomi- 
natis; causa emendj. et yendendj. merces pro mcrcibus. permutandj. 
et alia ncgociationis | genera exercendi, venientesq(ue) in accedcndo 
et redeundo , nostra et successorum n(ost)rorum securitate et liber- 
tate pociantur1 nisi tales sint. quos iura ac leges fouere non per- 
mittunt et | quibus bonorum hominum consortia sunt merito denegan- 
da- Jn cuius rei testimouium sigillum nostrum p(racsc)ntibus cst 
appeusum- Dat(um) C r a c o u i e  feria quarta post dominicam Palma- 
ru (m ) | proxima Anno domini H l i l l e s i m o  q u i n g e n t c s i m o  d e -  
c im o  n o n o  Regni uero nostrj anno Decimotertio praesentibus Ileuc- 
rendissimi in Chr(ist)o patribus dominis Joannę de Co n a r  j ] Cr a -  
couiensi Petro de T h o m y c z e  p r e mi s l i e ns i  Ep(iscop)is et Regni 
nostrj Vicecancellario Necnon Magnificis venerabilibus et generosis 
Spithkone de J a r o s ł a w  Castellano C raco u ien (s i)  Andrea | de 
T h a n c z i n  palatino L u b l in e n ( s i )  Nicolao de S c h i d l o u y e c z  Ca­
stellano s a n do m ir  i en(si) Regiiiqfue) n(ost)ri thesaurario Nicolao 
Jordan de S a k  l i c z i  n Castellano V o y n ic e n ( s i )  scep u s ien (s i)  et 
O s s z u y a n c z i m e n ( s i )  | Capitaneo et magno procuratore generali 
C r  a co uien(si) Petro Cmitha de V y s c h n y c z a  Capitaneo p r e r n i -  
s l ien (s i )  et Curie n(ost)re marsebaleo Joannę Latalsky Gne s ne n-  
(si) C ra c o u ie n (s i )  et L a n t i c i e n ( s i )  Joannę | Carnkowsky S c a r -  
b im ir ie n (s i ) -  Andrea C r i c z k y  sancti floriani in C l e p a r z  Stani- 
sfao samoysky T h a r  110 uien(si) praepositis Canonicis C ra c o u ie n (s i -  
bns) secretarysq(ue) if(ost)ris et alys q(ua)mplurimis di|gnitarys of- 
ficialibus ac Curiensibus n(ost)ris ad premissatestibus fidedignis sin- 
cere et lidelibus dilectis Datum per manus praefati Reucren(dissimi) 
in Chr(ist)o p(at)ris domini petrj Ep(iscop)i p re m i js l ic n ( s i s )  et 
Regni nostri vicecancellary sincere nobis dilectj.

N a  w ieczną rzeczy  pam iątkę. G dy 
rzeczy zm iany czyny hiclzkie łatwo

W  imię P a ń sk ie  amen 
śró d  n ieustannej czasu i 
popadają w  niepam ięć, trw ałem i j e  więc p ism a pom niki potomno­
śc i p rzekazyw ać należy. P rzeto  M y Z y g m u n t  s B o że j ła s k i  
K ró l P o l s k i ,  W ie lk i K siążę  L i t w y , tudzież ziem  k  r a- 
k o w  sk ie j , s  a n d  o m i r sk ie j , s  i e r a d  z k ie j , ł  ę c z y  e k ie j , 
k u j  a v> sk ie j , r u s k ie j, p r u s k ie j , u C h e ł  m a , D r a z 11 a , 
P  o m o r z a i t. d. P a n  dziedziczny  — oznajm ujem y osnową  
niniejszego wszem  w ogóle, kom u się to p rzyd a : Ja ko  na p rze ­
ło że n ie , które N am  W ielebny i Bogobojny S t a  n i s ł a  to B a ­
r a n a  w  s k  i Opul własnego i całego zgromadzeniu, k lasztorne­
go B ra c i tynieckich zakonu świętego B enedykta  im ieniem  u czy­
n i ł ,  iż targ tygodniowy w  T u c h o w ie , m iasteczku w ziem i 
s ą d  o m i r  sk ie j po! ozonem u do klasztoru należącem , w  dzień  
sobotni ustanow iony z largam i niektórych m iasteczek pohlizkich  
z niemałą, dla m ia s te c zk a ^T u c h o w a  szkoda  i uszczerbkiem  
zderza łby  s ię , tudzież prośbam i je g o ,  abyśm y ów targ tygo­
dniow y na inny dzień p rzen ieść , a nadto je s zc ze  targ roczny  
czy li ja rm a rck  przydać i  w  m iasteczku  T u c h o w ie  z ła s k i  N a ­
sze j kró lew skie j ustanow ić raczyli, zn iew olen i, pragnąc za ra ­
zem , aby przerzcczone m iasteczko z każdym  dniem  w zrasta ło  , 
tudziez do lepszego przychodziło  bytu i pom yślnością  — dwa  
targi., m ianow icie tygodniow y co pią tek każdego tygodnia i  ro­
czny w  niedzielę po św iętym  F ra n c iszku  roku każdego odbywać 
się m ające u s ta n a w ia m y , i zaprow adzone mieć chcemy bez 
uszczerbku  je d n a k  i szko d y  innych m iast i m iasteczek do ko ła  
te pob łizkości znajdujących s ię ,  ta k , iżby w szyscy  w  ogóle i  
w  szczegó lności ludzie p łc i  obojej, bez różn icy stanu i  pow oła­
nia  do m iasteczku T u ch o w a  na w spom ni one targi w  czasach  
w yżoznaczonych celem k u p n a , prze  d ą ż y , towarów za m ia n y , tu­
dzież w szelakich  spraw unków  za ła tw ia n ia  zgrom adzać się mogli, 
zgrom adzający się za ś  nie tylko na targ dążać a/e i w powro­
cie ze strony N a sze j i N astępców  N aszych  bezpieczeństw a i wol­
n o śc i d o zn a w a h , z w yjątkiem  tych, którym  praw a w zględów
o d m a w i a j ą  , _ i  k t ó r y m  o b c o w a n i a  z  l u d ź m i  p r a w y m i  s ł u s z n i e

w zbraniać należy. N a  św iadectw o czego pieczęć N a sza  u n in ie j­
szego zaw ieszona. D ano w  I Ł r u l i o w i e  dnia  czw artkow ego po 
niedzie li kw ietnej roku P ańskiego  T y s i ą c z n e g o  P i ę ć s e ­
t n e g o  D z i e w i ę t n a s t e g o , królestw a za ś  N aszego  te trzyna­
stym  ro ku , w  przytom ności P rzew ielebnych  w  Chrystusie Ojców  
K sięży  J a n a  z K o n a r  o w k  r a k o w skiego , P io tra  z T  o- 
m i  c p r z e m y  s kiego B isku p a  a Podkanclerzego koronnego , 
tudzież W ielm ożnych, S za n o w n ym  i R odow itych: S p ytka  z J a ­
r o s ł a w i a  K aszte lana  k r a, k o w s kiego , A ndrzeja  z T  ę- 
c z y  n  a W ojew ody l u b  e l sk ieg o , M iko ła ja  z S z y d ł o w c a  
K aszte lana  s ą d o m ir s k ie g o  a. koronnego S k a r b n ik a , M ikoła ja  
Jo rd a n u  z Z a k l i c z y n a  Kasztelana, w o j n i c k i e g o ,  a s p i z -  
kiego i  o ś w ię c im s k i e g o  S ta ro sty  i  generalnego W ielkorządcy  
k r  a k o w s k ie g o , P io tra  K m ity  z W i ś n i c z a  S tarosty  p r z e m y ­
skiego a nadwornego M arsza łka  , Ja n a  La ta lskiego  g n i e ź n i e ń ­
skiego , k  r  a k o laskiego i ł ę c z y c k ie g o  , J a n a  K arnkow sliiego  
s k a r b  im ir s k ie g o , A n d rze ja  K rzyckiego  od świętego F loryana  
na  K l e p  a r  s u ,  S tanisław a. Zam ojskiego  ta r n o w s k ie g o  P ro ­
boszczów , K anoników  K r a k o w s k ic h  i  Sekretarzom  N a szych , 
tudzież bardzo wielu, innych D o sto jn ikó w , U rzędników  i  D w o­
rza n  N aszych  p rzy  tern obecnych św iadków  wiarogodnych, szcze­
rze i  w iernie N am  miłych. D ano p rzez ręce pomicnionego P rze ­
wielebnego iv Chrystusie Ojca K sięd za  P io tra  B isku p a  p r z e ­
m y s k ie g o  a korony P odkanclerzego szczerze N am  miłego.

Po lewej stronie podpis Tomickiego 
P e tr u s  E(pisco)pus et |

Vicecancell(arius) s(ub}s(cripsi)t |
środkiem dwie w półkrążki przez zagięty pergamin wycięte dziurki, przez które sznurki od

stronie tej samej co osnowa ręki, dopisek następujący:

•Piołt' B isku p  i  
P odkanclerzy podp isa ł

zaginionej pieczęci przechodziły; po prawej

Rclatio eiusdem Reueren(dissimi) in Chriśto p(at)ris  domini Pe­
trj | Episcopi p re m is l ie n ( s i s )  et Regni Polonię Yicecancellary.

P r z e k ła d  tegoż Przew ielebnego w Chrystusie Ojca K siędza  
P io tra  B isku p a  p r z e m y  sk ieg o  i  Podkanclerzego korony pol­
skiej.

Obaćz pierwotnie wydany przywilej na targ wNrze 31 Dodatku Tygodn. przy Gaz. lwows. z r. 1852.
We Lwowie 18go maja 1853. Wolański.

Główny Redaktor HI. S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


